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a także muzyka wykonywana na żywo przez chór OIL „Remedium”, 
pod dyrekcją prof. Ryszarda Handke. Recenzentami wystawy byli: 
architekt wnętrz, profesor zwyczajny Wojciech Hora z Uniwersytetu 
Artystycznego w Poznaniu oraz dyrygent, profesor Ryszard Handke, 
piastujący funkcję rektora Akademii Sztuki w Szczecinie. 

Aleksandra Satkiewicz  ­Parczewska jest architektem, profesorem 
nadzwyczajnym Zachodniopomorskiego Uniwersytetu Technolo­
gicznego w Szczecinie oraz Akademii Sztuki w Szczecinie. Jej zainte­
resowania naukowe są związane z psychologią architektury i estety­

ki, percepcją kompozycji architektonicznej oraz związkami między 
architekturą a muzyką. Jest autorką dwóch monografi i: „Rytm jako 
istotny element kompozycji w architekturze w aspekcie historycznego 
rozwoju formy na tle analogii z muzyką” oraz „Kompozycja archi­
tektoniczna a jej percepcja”. Specjalizuje się w projektowaniu wnętrz, 
także sakralnych oraz projektowaniu witraży i ich wykonywaniu 
z wykorzystaniem fusingu i eksperymentalnych technologii (liczne 
realizacje w Szczecinie i w Polsce). Jej prace eksponowano na wysta­
wach autorskich i zbiorowych w Polsce, Kanadzie i Anglii.

Paweł Rubinowicz
Zdjęcia Klara Czyńska, Paweł Rubinowicz,

20 marca br. w Galerii Architektów Forma przy ul. Żołnierskiej 50 
w Szczecinie otwarto wystawę Aleksandry Satkiewicz  ­Parczewskiej 
zatytułowaną „Architektura Muzyki – Muzyka Architektury”. Wy­
stawa dowiodła wzajemnych związków architektury i muzyki oraz 
zaprezentowała możliwości transpozycji kompozycji muzycznych 
na kompozycje architektoniczne. To forma podsumowania dzia­

łań twórczych, które autorka realizuje od lat na gruncie naukowym, 
dydaktycznym i artystycznym. Ekspozycję tworzą prace studentów 
architektury wykonane pod kierunkiem Aleksandry Satkiewicz­
 ­Parczewskiej oraz jej najnowsze instalacje szklane do muzyki Marka 
Jasińskiego („Exultate Deo” i „Psalm 100”), Wojciecha Kilara („Krze­
sany”) i Wiesława z Szamotuł („Już się zmierzcha”). Podczas wernisa­
żu, prezentacji prac towarzyszyła ekspozycja utworów muzycznych, 

Architektura Muzyki – 
                        Muzyka Architektury
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Wspólnie z policją i szkołą kung fu, 10 marca 2012 roku, 
specjalnie dla studentów i  pracowników przeprowa­
dzono darmowe szkolenie z samoobrony w hali spor­
towej Studium Wychowania Fizycznego i  Sportu 

ZUT przy ul. Tenisowej 33. Projekt powstał z  myślą o  student­
kach, przyszłych żonach i  matkach, bezbronnych wobec prze­

mocy fizycznej, a  tak często na  tę  przemoc narażonych oraz 
o  mężczyznach, aby wiedzieli jak je bronić.   Był też prezentem 
od szczecińskiej sekcji Wing Tsun Kung Fu z okazji Dnia Kobiet.

Celem warsztatów było wyrobienie prawidłowych reakcji i odru­
chów na atak oraz nabycie umiejętności wykorzystania siły prze­
ciwnika, zamiast przeciwstawiania się jej. Prowadzący zajęcia mi­
strzowie szczecińskiej sekcji Wing Tsun Kung Fu (Sekcja Otwarta 
oraz Kobieca Sekcja Wing Tsun Kung Fu) uczyli jak i gdzie uderzać 
skutecznie… i w ogóle – jak nie stracić głowy. Zajęcia obejmowa­
ły część teoretyczną z zakresu prewencji oraz dwie godziny zajęć 
praktycznych. 

Zdjęcia Joanna Walczak

Regionalne Zawody w Skokach przez Przeszkody odbyły się 
28 kwietnia 2012 roku na terenie Akademickiego Ośrodka 
Jeździeckiego ZUT w Szczecinie przy ul. Junackiej. W zawo­
dach wystartowało 60 zawodników i 80 koni z całego woje­

wództwa zachodniopomorskiego, a publiczność obejrzała 181 prze­
jazdów. W programie zaplanowano siedem konkursów w skokach 
o rosnącym poziomie trudności i wysokości przeszkód: 

– towarzyski mini LL – dokładności, 
– towarzyski klasy LL – z trafieniem w normę czasu, 
– klasy L – licencyjny, 
– klasy L – dwufazowy, 
– klasy P – zwykły, 
– klasy N – o wzrastającym stopniu trudności z jokerem, 
– klasy C zwykły – z jedną rozgrywką. 
Jako pierwsi wystartowali debiutanci w mini LL. Część spośród 

nich  wystartowała również w konkursie klasy LL, z trafieniem w nor­
mę czasu.  Konkurs wygrała Joanna Żuk na Francesco (Bpkt.) z róż­
nicą 1,54 sek. do  wyznaczonej normy czasu. W konkursie klasy L 
na styl jeźdźca Filip  Lewicki na Sonacie uzyskał wynik 3 pkt., a San­
dra Christensen na No  Name i Anita Huminiłowicz na Anacondzie 
uzyskały wynik  3,5 pkt. W konkursie klasy L – dwufazowy, pierwsze 
miejsce zajęła Juliana  Jakubiec na Turkusie z KJ Koncepta Szcze­
cin. Drugie miejsce zajęła  Martyna Piotrowska na Czamarze z KJ 
Kaja Grzybowo, a trzecie Zygmunt  Lewiński na Indi z KJ Sokolnik. 
Konkurs klasy P – zwykły, wygrał  Krzysztof Tarasek na Ziezo Balia 
z KJ Koncepta Szczecin. Drugie  miejsce zdobyła Martyna Kołodziej­
czak na Quidam de Henry z KJ Cavallo  Szczecin, a trzecie Natalia 
Czernik na Young Lady z KJ Wechta Rosnówko. W konkursie klasy 
N, o wzrastającym stopniu trudności z jokerem, aż  dziesięciu za­
wodników zdobyło maksymalną liczbę punktów  bonifikacyjnych. 
Najlepszy czas przejazdu uzyskał Maciej Gużkowski i  Quitana z KJ 
Contendros Barlinek. Drugie miejsce zajął Jan Bobik i  Loxley z LKS 
Dragon Nowielice, a trzecie Kamila Kuśmierkowska i Ibix z  MKS Dąb 
Dębno. W konkursie klasy C, zwykły z natychmiastową rozgrywką, 
wystartowało  dziewięć par. Wygrał Jan Bobik i Loxley (na zdjęciu), 
pokonując parkur  bez punktów karnych. Drugie miejsce zajął Hu­
bert Ludwiczak na Calato  Kama z MKS Dąb Dębno, a trzecie Ka­
mila Kuśmierkowska i Ibix. Liczba  startujących świadczy o dużym 
zainteresowaniu tego typu imprezami i  ogromnej chęci do startów 
wśród młodych jeźdźców.  Dopisała także pogoda, więc wielu szcze­
cinian wybrało się do Osowa na  spotkanie z końmi i ludźmi zwią­
zanymi ze środowiskiem jeździeckim. 

Organizatorami zawodów było Stowarzyszenie na  rzecz Osowa 
i Akademicki Ośrodek Jeździecki Zachodniopomorskiego  Uniwer­
sytetu Technologicznego w Szczecinie. Honorowy patronat nad za­
wodami objął rektor ZUT Włodzimierz Kiernożycki.   

Tekst i zdjęcie Halina Jezierska

Jeźdźcy na start!Samoobrona dla pań
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Merkury: 
Z powodu małej odległości kątowej od Słońca, Mer­
kury widoczny jest albo krótko przed wschodem 
Słońca (widoczność poranna), albo krótko po za­
chodzie Słońca (widoczność wieczorna). Latem 2012 

roku Merkury będzie widoczny na wieczornym niebie od połowy 
czerwca do pierwszych dni lipca. Na porannym niebie pojawi się 
w drugiej połowie sierpnia.

Wenus: 
6 czerwca można będzie obserwować rzadkie zja­
wisko tranzytu planety przez tarczę Słońca (patrz 
Kalendarzyk Astronomiczny). Na porannym niebie 
Wenus pojawi się w końcu czerwca. W lipcu i sierp­

niu jej czas widoczności porannej wydłuża się, w sierpniu wschodzi 
już dwie godziny po północy.

Mars: 
Czas widoczności Marsa w okresie letnim staje się 
coraz krótszy. W czerwcu można obserwować go 
od zachodu Słońca do północy świecącego w gwiaz­
dozbiorze Lwa (wielkość gwiazdowa +0,7m). W lipcu 

widoczny jedynie wieczorem przez dwie godziny, od połowy sierpnia 
praktycznie niewidoczny, ponieważ zachodzi wkrótce po Słońcu. 

Jowisz: 
W czerwcu Jowisza będzie można obserwować je­
dynie w drugiej połowie miesiąca tuż przed wscho­
dem Słońca. Okres widoczności Jowisza wydłuża 
się w lipcu i w sierpniu – widoczny jest od północy 

do wschodu Słońca w gwiazdozbiorze Byka.

Saturn: 
Saturn w gwiazdozbiorze Panny świeci z jasnością 
+0,6m. Czas widzialności planety skraca się wraz 

z letnimi miesiącami – najdłużej widoczny będzie w czerwcu – od za­
chodu Słońca do północy. W sierpniu widoczny jedynie krótko po za­
chodzie Słońca.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
4 czerwca•	 : częściowe zaćmienie Księżyca, w Polsce niewidocz­
ne. Widoczne we wschodniej Azji, Australii, na wyspach Pacy­
fiku i w Ameryce.
6 czerwca•	 : przejście Wenus na tle tarczy Słońca. W Polsce widoczna 
druga połowa tego zjawiska podczas wschodu Słońca. W Szczeci­
nie Słońce wzejdzie o 4:36 i Wenus będzie widoczna na tle tarczy 
słonecznej do 6:37 (kontakt wewnętrzny). O 6:55 całkowicie opuści 
tarczę słoneczną (kontakt zewnętrzny). Poprzedni tranzyt Wenus 

Co na szczecińskim niebie?
Planety
O jakiej porze można zobaczyć daną planetę?

Planeta Czerwiec 2012 Lipiec 2012 Sierpień 2012

Merkury
wieczorem, 
w drugiej połowie 
miesiąca

wieczorem, 
w pierwszej 
dekadzie miesiąca

nad ranem, 
w drugiej połowie 
miesiąca

Wenus niewidoczna rano przed 
wschodem słońca

druga połowa 
nocy

Mars wieczorem, 
do północy wieczorem

wieczorem, 
w pierwszej 
połowie miesiąca

Jowisz rankiem, pod 
koniec miesiąca

druga  
połowa nocy

od północy 
do rana

Saturn pierwsza  
połowa nocy do północy wieczorem

był obserwowany 8 czerwca 2004 r., następny wystąpi dopiero 11 
grudnia 2117 r. Jak obserwować to zjawisko – patrz http://vt2012.
astronomia.pl/index.html.
17 czerwca•	 : Księżyc w niedużej odległości kątowej od Jowisza (ok. 1°).
21 czerwca•	 : początek astronomicznego lata (o 1:09).
1 lipca•	 : Merkury osiąga największą elongację wschodnią (26°). 
Elongacja to kąt pomiędzy Słońcem a planetą. Wschodnia elon­
gacja oznacza, że planeta zachodzi później niż Słonce. Jest to naj­
lepszy czas na wieczorne obserwacje Merkurego.
3 lipca•	 : pełnia Księżyca.
5 lipca•	 : Ziemia w  swoim ruchu rocznym wokół Słońca znaj­
duje się w punkcie orbity leżącym najdalej od naszej gwiazdy 
(152,1 mln km).
15 lipca•	 : Księżyc w bliskiej odległości kątowej (koniunkcji) od Jo­
wisza (ok. 0,5°).
28 lipca•	 : maksimum aktywności roju meteorytowego Południo­
wa Delta Akwarydy. Radiant roju znajduje się w gwiazdozbiorze 
Wodnika (łac. Aquarius), w pobliżu jednej z jaśniejszych gwiazd 
tego gwiazdozbioru oznaczonej literą grecką delta. Obserwator 
znajdujący się w miejscu odległym od miejskich świateł powinien 
w drugiej połowie nocy dostrzec ok. 15 spadających gwiazd pod­
czas godzinnej obserwacji.
2 sierpnia•	 : pełnia Księżyca.
11 sierpnia•	 : Księżyc w niewielkiej odległości kątowej od Jowisza (ok. 0,1°).
12/13 sierpnia•	 : maksimum intensywności roju meteorów Perseidów. 
Meteory, wskutek skrótu perspektywicznego, zdają się wybiegać 
z jednego punktu na sferze niebieskiej zwanego radiantem, który 
w tym przypadku znajduje się w gwiazdozbiorze Perseusza. Cząst­
ki pyłu tworzące ten rój pochodzą z komety Swifta‍‑Tuttle’a (109P/
Swift‍‑Tuttle). Księżyc w trzeciej kwadrze nie będzie przeszkadzał 
w obserwacjach.
13 sierpnia•	 : Księżyc w niedużej odległości kątowej od Wenus (0,5°).
15 sierpnia•	 : Wenus w maksymalnej zachodniej elongacji (46°). 
Najlepszy czas na poranne obserwacje planety.
16 sierpnia•	 : Merkury w maksymalnej zachodniej elongacji (19°). 
Planeta wschodzi wcześniej niż Słońce. Najlepszy czas na poran­
ne obserwacje Merkurego.

TRÓJKĄT LETNI
Trójkąt Letni to asteryzm, który tworzą trzy bardzo jasne gwiazdy 

widoczne na niebie w okresie letnim: Wega w gwiazdozbiorze Lutni 
(łac. Lyra), Deneb w gwiazdozbiorze Łabędzia (łac. Cygnus) i Altair 
w gwiazdozbiorze Orła (łac. Aquila). Ten układ gwiazd łatwo odnaleźć 

na letnim niebie – około północy 
znajduje się on wysoko nad głową 
w południowej części nieba. Najja­
śniejszą gwiazdą Letniego Trójkąta 
jest Wega – piąta pod względem 
jasności gwiazda na niebie. Jest 
dwa razy bardziej masywna niż 
Słońce i znajduje się stosunkowo 
blisko – w odległości 25 lat świetl­
nych. Kolejna gwiazda Letniego 
Trójkąta Altair jest także bardziej 
masywny niż Słońce, ale jest bliżej 

nas niż Wega, bowiem znajduje się w odległości 17 lat świetlnych. 
Trzeci wierzchołek Letniego Trójkąta – Deneb – jest błękitno‍‑białym 
olbrzymem. Jego średnica jest 110 razy większa niż średnica Słońca. 
To, że wygląda najmniej okazale w porównaniu z Wegą i Altairem, 
wynika z dużo większej odległości od nas – 1400 lat świetlnych. Za 
kilka milionów lat Deneb wybuchnie jako supernowa.

Janusz Typek
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Międzynarodowe rankingi uczelni wyższych co roku wywo­
łują skrajne emocje wśród ocenianych jednostek. Głównym 
celem rankingów jest ułatwienie porównywania instytu­
cji szkolnictwa wyższego. Jak dotychczas nie opracowa­

no jednak standardowych wskaźników umożliwiających w sposób 
optymalny ocenę tych jednostek, więc każdy z rankingów opiera się 
na innej metodologii i dopiero jej znajomość pozwala na odpowied­
nią interpretację wyników. 

Jednym z rankingów, w którym ocenie są poddawane uczelnie 
wyższe, jest ranking Webometrics (http://www.webometrics.info/). 
Dwa razy do roku (styczeń, lipiec), poczynając od 2004 roku, publi­
kowana jest lista uczelni z całego świata. Raport zaprezentowany 
na początku bieżącego roku zainicjował w mediach dyskusję na te­
mat poziomu polskich uczelni. Uczelnie, które wypadły słabo, spo­
tkały się z falą krytyki odnoszącej się do ich poziomu naukowego. 
Czy rzeczywiście ranking ten, w sposób obiektywny ocenia poziom 
naukowy uczelni? 

Twórca rankingu Webometrics – The Consejo Superior de Investi­
gaciones Cientificas (CSIC) – czyli Najwyższa Rada Badań Nauko­
wych w Madrycie, podkreśla, że głównym celem tego zestawienia jest 
promowanie publikacji w sieci, wspieranie inicjatyw Open Access 
oraz elektronicznego dostępu do publikacji naukowych i innych do­
kumentów, takich jak: materiały z zajęć, zasoby bibliotek cyfrowych, 
baz danych itp. Wskaźniki wspomnianego rankingu mierzą więc 
widoczność danej uczelni w Internecie.

Metodologia rankingu
Webometria (cybermetria/netometria) powstała na bazie bibliome­

trii, która zajmuje się oceną stanu nauki i technologii na podstawie 
całkowitej produkcji piśmiennictwa naukowego. Wraz z rozwojem 
cyfrowych nośników informacji oraz upowszechnieniem Internetu, 
pojęcie bibliometrii ewoluowało i w skrócie można to przedstawić 
w następujący sposób:
bibliografia statystyczna  ▶  bibliometria  ▶  bibliometria WWW  ▶  webometria 

Webometria zajmuje się ilościową analizą Internetu. Bada struk­
turę dokumentów publikowanych na stronach WWW, empiryczne 
wykorzystanie wskaźników cytowań w cyberprzestrzeni, powiązania 
między stronami WWW, więzi między dokumentami. Największą 
barierę w rozwoju tej dziedziny wiedzy stanowią kłopoty z ustale­
niem rozmiarów Internetu.

Metodyka opracowania oceny danej uczelni w rankingu Webo‑
metrics opiera się na czterech zasadniczych elementach, z których 
każdy ma swoje wagi. Są to: Size (S) – określający liczbę stron inter­
netowych dla danej domeny uzyskaną z wyszukiwarki Google; Vi­
sibility (V) – całkowita liczba linków zewnętrznych przypadających 
na stronę internetową otrzymana z Majestic SEO; Rich Files (R) – 
określa liczbę opublikowanych, dostępnych na stronie internetowej 
materiałów w różnych formatach. Pod uwagę brane są: Adobe Acro­
bat (.pdf), Adobe PostScript (.ps i .eps), Microsoft Word (.doc i .docx) 
i Microsoft PowerPoint (.ppt i .pptx). Dane uzyskuje się z wyszuki­
warki Google; Scholar (Sc) – liczba publikacji i cytowań przypada­
jąca na każdą dziedzinę akademicką określona na podstawie Google 
Scholar (2007–2011) i SCimago IR (2003–2010). Wagi poszczególnych 
składników to: V (50%), S (10%), R (10%) i Sc (30%).

Wyniki
Według opublikowanego w lutym rankingu, w którym ocenie pod­

dano 20 372 uczelnie, najlepiej widoczne w Internecie są następujące 
uniwersytety: Harvard University, Massachuset University, Stanford 
University, University of Michigan i University of California Berkeley.

Najlepsze uczelnie w Polsce wg tego rankingu, wybrane spośród 450 
szkół wyższych, to (w nawiasie podano pozycję w rankingu świato­
wym): Uniwersytet Jagielloński (239), Akademia Górniczo‍‑Hutnicza 

w Krakowie (301), Uniwersytet Warszawski (347), Politechnika War­
szawska (354) i Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu (381).

Publiczne uczelnie Szczecina znalazły się na następujących pozy­
cjach: Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny w Szczecinie 
(1359), Pomorski Uniwersytet Medyczny (2480), Akademia Morska 
w Szczecinie (9782) i Uniwersytet Szczeciński (12 864).

Szczegółowa analiza pozycji naszej uczelni to: Size – 3230, Visibi­
lity – 3341, Rich Files – 1797, Scholar – 1157, co w ogólnym rankingu 
dało wymienioną wcześniej pozycję 1359. Na tle 5102 uczelni euro­
pejskich ZUT zajmuje pozycję 572, a spośród 450 uczelni krajowych 
– 15. W naszym regionie jesteśmy najbardziej widoczną w Internecie 
uczelnią, i to zarówno wśród uczelni publicznych, jak i niepublicznych.

Wysoka zauważalność w Internecie, zdaniem niektórych osób, 
może zaowocować zyskaniem przez uczelnię większego prestiżu, 
przyczynić się do zainteresowania studentów z kraju i zagranicy stu­
diami na niej, bądź zaowocować zaproszeniem do udziału w mię­
dzynarodowych projektach badawczych. 

Mając na względzie korzyści płynące z obecności w Internecie wie­
le uczelni stara się poprawić swoją pozycję. Istnieje wiele sposobów 
na zwiększenie zauważalności w Internecie. Rektor AGH w Krakowie, 
komentując wyniki rankingu (wypowiedź dla Rzeczpospolitej z 9 lu­
tego 2012 r.), podkreślił, że wzrost jego uczelni w rankingu aż o 248 
pozycji jest wynikiem między innymi zwiększonej liczby publika­
cji obcojęzycznych, rozpoczęcia wydawania czasopism naukowych 
w wersji elektronicznej, uruchomienia platformy e‍‑learningowej oraz 
repozytorium materiałów naukowych Open AGH, z których w wol­
nym dostępie korzystają nie tylko studenci, ale również nauczycie­
le oraz uczniowie szkół średnich. Repozytorium Open AGH notuje 
nawet do 2 tys. pobrań dziennie.

Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny w Szczecinie 
może w szybki sposób zwiększyć swoją widoczność w Internecie, 
jeśli np. w większym stopniu wykorzysta możliwość zamieszczania 
publikacji naukowych w Zachodniopomorskiej Bibliotece Cyfrowej 
„Pomerania”. Obecnie ich liczba to ponad 200 pozycji. Najczęściej 
przeglądana publikacja ZUT odnotowała 4961 wejść (stan na 7 mar­
ca 2012 r.). Jest to praca doktorska Alicji Bachmatiuk zatytułowana: 
„Badania nad technologią otrzymywania i właściwościami nanorurek 
węglowych”. Kolejny sposób, który może wpłynąć na poprawę zauwa­
żalności naszej uczelni w sieci, to wykorzystanie usługi oferowanej 
przez Uczelniane Centrum Informatyki – „Własna strona WWW” 
– naukowcy mogą w ten sposób propagować własne publikacje, ma­
teriały dydaktyczne czy też opisywać zainteresowania badawcze.

Wszelkie tego typu działania zapewne wpłyną na wzrost widocz­
ności uczelni w Internecie i mogą stanowić ważny element promocji. 
Czy jednak znajdzie to odzwierciedlenie np. w zwiększonej rekruta­
cji na studia? Jak wynika z raportu dotyczącego rekrutacji na studia 
2011/2012, opublikowanego przez Ministerstwo Nauki i Szkolnic­
twa Wyższego (http://www.nauka.gov.pl/fileadmin/user_upload/
ministerstwo/Aktualnosci/20120118/20120118_WYNIKI_rekruta­
cji_2011–2012.pdf), w ostatnim roku największym powodzeniem 
wśród kandydatów na studia cieszyły się cztery uczelnie techniczne. 

Znaczenie rankingów uczelni

Najczęściej wybierane uczelnie przez kandydatów na studia w roku akademickim 2011/2012

Lp. Nazwa uczelni
Liczba kandydatów  

na 1 miejsce
Pozycja w światowym rankingu 

Webometrics
1 Politechnika Warszawska 8,7 354
2 Politechnika Gdańska 7,6 2631
3 Politechnika Poznańska 7,1 3547
4 Politechnika Łódzka 6,2 3917
5 Uniwersytet Warszawski 5,4 347

Z zaprezentowanego zestawienia wynika, że widoczność uczelni 
w Internecie nie jest decydującym kryterium wyboru uczelni. Po­
twierdza to wynik rekrutacji dla naszej uczelni. ZUT, mimo że w ran­
kingu Webometrics zajął pozycję wyższą od trzech wymienionych 
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w tabeli uczelni, zanotował mniejszą od jednego liczbę kandydatów 
na jedno miejsce.

Kolejnym często zadawanym pytaniem jest, czy wysoka zauwa­
żalność w Internecie jest zbieżna z poziomem naukowym uczelni? 
Próbując na nie odpowiedzieć możemy porównać wyniki uzyskane 
w rankingu Webometrics z tzw. rankingiem szanghajskim (http://
www.arwu.org/), który uchodzi za najbardziej prestiżowy ranking 
uniwersytetów na świecie. W rankingu tym wykorzystuje się sześć 
wskaźników, zupełnie odmiennych od tych, które rozpatruje We‑
bometrics. Są to: liczba najczęściej cytowanych naukowców (otrzy­
mana na podstawie Th ompson Scientifi c), liczba artykułów opubli­
kowanych w „Nature” i „Science”, liczba artykułów wymienionych 
w głównych indeksach cytowań (Science Citation Index – Expanded 
i Social Sciences Citations Index), nagrody Nobla i inne prestiżowe 
nagrody uzyskane przez pracowników i absolwentów oraz efekty 
akademickiej działalności instytucji przypadające na jednego za­
trudnionego pracownika akademickiego.

Uniwersytety zajmujące czołowe pozycje w rankingach: Webometrics i szanghajskim
Pozycja 

w rankingu
Nazwa instytucji

ranking Webometrics
Nazwa instytucji

ranking szanghajski
1 Harvard University Harvard University
2 Massachuset University University of California Berkeley
3 Stanford University Stanford University
4 University of Michigan Massachuset Institute of Technology
5 University of California Berkeley University of Cambridge

Fragment rankingu Webometrics w kategorii kraj (Polska) i rankingu Perspektyw
Pozycja 

w rankingu
Nazwa instytucji

ranking Webometrics
Nazwa instytucji

ranking Perspektyw
1 Uniwersytet Jagielloński Uniwersytet Warszawski
2 AGH w Krakowie Uniwersytet Jagielloński
3 Uniwersytet Warszawski Politechnika Warszawska
4 Politechnika Warszawska UAM w Poznaniu
5 UAM w Poznaniu Politechnika Wrocławska

jak: prestiż, innowacyjność, potencjał naukowy, efektywność, wa­
runki studiowania i umiędzynarodowienie. 

Przedstawione wyniki wskazują, że podobnie jak dla najlepszych 
uniwersytetów na świecie, także i w Polsce najlepsze jednostki są rów­
nież dobrze widoczne w Internecie.

Podsumowanie
Każdy z zaprezentowanych w artykule rankingów opierał się na in­

nych wskaźnikach i metodologii ich wyznaczania. Duża powtarzal­
ność wyników w przypadku zestawień z tabeli drugiej i trzeciej mogła­
by sugerować, że wysoka zauważalność w Internecie jest skorelowana 
z poziomem naukowym uczelni. Czy ta tendencja dotyczy na pew­
no uczelni z pierwszych miejsc list rankingowych, czy jest jednak 
prawdziwa dla pozostałych uniwersytetów? Pozycja naszej uczelni 
nie potwierdza tego trendu. W rankingu Webometrics dla polskich 
uczelni ZUT zajmuje pozycję 15, zaś w zestawieniu Perspektyw – 35. 
Dlatego, odczytując wyniki każdego z rankingów, należy zwrócić 
uwagę na jakich wskaźnikach się on opiera, by odpowiednio je zin­
terpretować. Rankingi odsłaniają zarówno mocne, jak i słabe strony 
uczelni. Mimo że ich wyniki nie decydują jednoznacznie o wyborze 
uczelni przez kandydatów na studia, mogą jednak stanowić cenne 
źródło informacji przy podejmowaniu perspektywicznych decyzji 
funkcjonowania uniwersytetu. 

Anna Gryta
Biblioteka WTiICH ZUT

W Ośrodku Informacji Patentowej i Normalizacyjnej Bi­
blioteki Głównej ZUT w Szczecinie przy ul. Ku Słoń­
cu 140, zgodnie z wymaganiami normy PN–ISO/IEC 
27001:2007, wdrożono System Zarządzania Bezpieczeń­

stwem Informacji.
Na trzech stanowiskach dostępnych dla użytkowników są przyjmo­

wane, udostępniane i nadzorowane dokumenty normalizacyjne w wersji 
elektronicznej – aktualne Polskie Normy oraz dokumenty normaliza­
cyjne Polskiego Komitetu Normalizacyjnego z nowym znakiem wod­
nym w liczbie około 35 000. Zapewnienie dostępu do tych dokumentów 
możliwe było dzięki spełnieniu warunków umowy zawartej pomiędzy 
Zachodniopomorskim Uniwersytetem Technologicznym w Szczecinie 
a Polskim Komitetem Normalizacyjnym w Warszawie. Umowa przewi­
dywała wprowadzenie do programu nauczania na dwóch kierunkach 
realizowanych przez Wydział Inżynierii Mechanicznej i Mechatroniki 
– inżynierii materiałowej oraz mechanice i budowie maszyn – przed­
miotu normalizacja oraz wdrożenie Systemu Zarządzania Bezpieczeń­
stwem Informacji w Ośrodku Informacji Patentowej i Normalizacyj­
nej. Potwierdzeniem spełnienia wymagań jest otrzymane Świadectwo 
Stosowania nr PN –100/07/2011 ważne do 15 grudnia 2016 roku. 

Wysiłek włożony przez służby informatyczne i bibliotekarzy naszej 
biblioteki umożliwił wszystkim użytkownikom dostęp do dokumen­
tów normalizacyjnych, które w ZUT są cennym źródłem informacji 
zwłaszcza dla inżynierów. Od początku 2012 r., kiedy normy są do­
stępne, notujemy wzrost odwiedzin i ich wykorzystania. 

Zapraszamy do Ośrodka Informacji Patentowej i Normalizacyjnej 
– Ku Słońcu 140 pok. 1 tel. 91 449 41 93; www.bg.zut.edu.pl

Anna Grzelak  -Rozenberg
Biblioteka Główna ZUT w Szczecinie

Normy z certyfi katem

Porównując zestawienie możemy stwierdzić, że dla najlepszych 
uniwersytetów na świecie wyniki obu rankingów są zbieżne. Nie­
stety, nie możemy zrobić takiego porównania dla uczelni polskich, 
ponieważ tylko dwie z nich – Uniwersytet Warszawski i Uniwer­
sytet Jagielloński – fi gurują na liście szanghajskiej. Możemy nato­
miast posłużyć się dorocznym rankingiem Perspektyw (dane z 2011 r., 
http://www.perspektywy.pl). Opiera się on na takich wskaźnikach 
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Zmarł wspaniały i życzliwy kolega, wspierający in­
nych w trudnych sytuacjach, pogodny mimo boryka­
nia się z przewlekłą chorobą. Nauczyciel akademicki, 
zawsze przyjacielsko odnoszący się do studentów. 

Doktor inż. Władysław Derecki był adiunktem 
w Zakładzie Inżynierii Chemicznej i Procesów Re­
aktorowych Instytutu Inżynierii Chemicznej i Pro­
cesów Ochrony Środowiska na Wydziale Technolo­
gii i Inżynierii Chemicznej ZUT w Szczecinie. 

Wychował się w Lubartowie, w 1962 roku przy­
jechał do Szczecina i rozpoczął studia na Wydziale 
Chemicznym Politechniki Szczecińskiej. W 1968 r. 
otrzymał dyplom ukończenia studiów na kierun­
ku inżynieria chemiczna. Zatrudniony w Katedrze 
Inżynierii Chemicznej badał procesy wnikania cie­
pła w mieszalnikach z mieszadłami śmigłowymi, 
uwieńczone pracą doktorską obronioną 27 stycznia 
1976 r. – promotorem był prof. dr hab. inż. Fryde­
ryk Stręk. W latach następnych jego zainteresowa­
nia badawcze obejmowały procesy absorpcji i ab­
sorbery, metody oczyszczania gazów odlotowych 
energetyki z tlenków siarki i azotu. 

Prowadził wykłady i ćwiczenia z przedmiotów 
absorpcja i absorbery oraz specjalne metody roz­
działu. Był opiekunem wielu prac magisterskich 
studentów kierunku inżynieria chemiczna i pro­
cesowa oraz kierunku ochrona środowiska.

Członek NSZZ „Solidarność” w  Politechnice 
Szczecińskiej od początku, tj. 31 sierpnia 1980 r. 
Aktywnie działał w Związku, w latach 1983–1986 
przesłuchiwany na Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Szczecinie.

Wielokrotnie honorowany za pracę dydaktyczną 
i naukową: Medalem Komisji Edukacji Narodowej, 
Złotym Krzyżem Zasługi, nagrodami rektora Po­
litechniki Szczecińskiej. Od 2004 r. na emerytu­
rze, nadal wspomagał w zajęciach dydaktycznych 
swój Zakład. Lubił wędrówki górskimi szlaka­
mi, historię, trylogię Henryka Sienkiewicza czy­
tał po wielekroć, studiował teksty encyklik Jana 
Pawła II.

Doktor inż. Władysław Derecki zmarł 19 lute­
go 2012 r. Skromny, rzetelny pracownik Winnicy 
Pana.

Władysław Derecki

Stanisław Moskowicz 
Stanisław Moskowicz urodził się 12 maja 1950 roku 
w Kamieniu Pomorskim, tam spędził najmłodsze 
lata. W 1969 r. ukończył Technikum Mechaniczno­
‍‑Energetyczne im. Maksymiliana Tytusa Hubera 
w Szczecinie. Po rocznej pracy w Elektrowni Pomo­
rzany rozpoczął studia na Wydziale Elektrycznym 
Politechniki Szczecińskiej, które ukończył w maju 
1975 r. z wynikiem bardzo dobrym. Już dwa tygo­
dnie później rozpoczął pracę na stanowisku sta­
żysty–asystenta w zespole metrologów Wydziału 
Elektrycznego PS. W 1976 r. odbył służbę wojskową 
w szkole oficerów rezerwy. Po powrocie na uczel­
nię, z początkiem 1977 r., awansował na stanowi­
sko asystenta, a następnie – starszego asystenta. 
8 listopada 1984 r. obronił pracę doktorską pt. „Fil­
try wszechprzepustowe jako przesuwniki fazowe 
szerokopasmowych waromierzy – metodyka ob­
liczeń, badania i ocena właściwości metrologicz­
nych”, po czym awansował na stanowisko adiunkta. 

Doktor inż. Stanisław Moskowicz prowadził za­
jęcia laboratoryjne ze wszystkich przedmiotów me­
trologicznych, a w ostatnich 25 latach także wykłady 
z przedmiotów związanych z pomiarami przemysło­
wymi. Był cenionym przez studentów opiekunem 
prac dyplomowych magisterskich i inżynierskich 
– wypromował około 70 absolwentów Wydziału 
Elektrycznego.

Był autorem kilkudziesięciu publikacji krajowych 
i zagranicznych oraz kilku patentów. Zyskał uzna­
nie międzynarodowe – kilkakrotnie powoływano 
Go na recenzenta artykułów do zagranicznych cza­
sopism naukowo‍‑technicznych. Za swe osiągnięcia 
naukowe, dydaktyczne i organizacyjne wielokrotnie 

nagradzany nagrodami rektorskimi, a w 2005 r. – 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Różne doświadczenia życiowe ukształtowały 
w dr. inż. Stanisławie Moskowiczu człowieka przy­
jaznego i uczynnego. Ceniono go za zaangażowanie 
społeczne, czego wyrazem był m.in. kilkakrotny 
wybór na członka Rady Wydziału Elektrycznego 
z ramienia NSZZ Solidarność. 

Na szczególne podkreślenie zasługują uzdolnie­
nia organizacyjne dr. inż. Stanisława Moskowicza. 
Przez dwie kadencje pełnił funkcję wicedyrektora 
Instytutu Automatyki Przemysłowej, a od 2010 r. – 
kierownika Zakładu Metrologii w Katedrze Stero­
wania i Pomiarów. Uczestniczył także w pracach Se­
nackiej Komisji Budżetowej PS i Komisji ds. Oceny 
Nauczycieli Akademickich WE PS.

Wiele pracy i inwencji włożył w wydanie materia­
łów związanych z 50‍‑leciem Wydziału Elektrycznego 
PS oraz organizację kilkunastu krajowych konferen­
cji, seminariów i sympozjów naukowych, a zwłaszcza 
w organizację i opracowanie programu naukowego 11 
dorocznych sympozjów nt. niepewności pomiarów. 
Uzyskały one wysoką ocenę i patronat prezesa Głów­
nego Urzędu Miar w Warszawie oraz zainteresowanie 
przedstawicieli metrologii wojskowej, metrologów 
z uczelni wyższych i innych placówek naukowo­
‍‑badawczych oraz laboratoriów akredytowanych. 

Doktor inż. Stanisław Moskowicz miał liczne za­
interesowania pozazawodowe. Był miłośnikiem mu­
zyki klasycznej i opery, interesował się historią i li­
teraturą fantastyczną. 

Odszedł 24 kwietnia 2012 r. Na zawsze pozosta­
nie w naszej pamięci.

„Biegnij nieustannie stromym stokiem góry świętości 
i niech Cię nie przeraża ścieżka trudna do przebycia.” 

Ojciec Pio
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